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W i t a m y  C ię, D o s t o j n y  n a s z  Gośc iu ,  
P a n i e  W o j e w o d o  P o m o r s k i !

Jak już Szan. Czytelnicy dowiedzieli się z ogłoszę- 1 
nia ostatniego numeru naszej gazety, przybywa do 
naszego powiatu, celem jego wizytacji, na dwudnio- j 
wy pobyt, Wojewoda Pomorski, p. Lamot. Przybę- ? 
dzie w sobotę o godzinie 10,30 w granice powiatu, j 
a stanie o godz. 11 na rynku w Nowemmieście, aby j 
w następnym dniu udać" się do Lubawy. Witając j 
tak Dostojnego Gościa w obrębie naszego powiatu, 
nie będziemy silili się na górne i szumne słowa — 
bo nie one stanowią o szczerości uczuć — ale wi­
tamy Cię, Panie Wojewoda Pomorski, szczerem, 
otwartem sercem poiskiem, jako Przedstawiciela 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Witamy 
Cię też, jako najwyższego Włodarza ziemi pomor­
skiej, tej bramy dla mocarstwowego rozpędu na­
szego państwa — sercem Pomorzanina, nie znajdu- \ 
jącego fałszu ni obłudy. Witamy Cię też jako [ 
Gościa naszego powiatu sercem Lubawskiem, zawsze j 
płomiennie i gorąco tętniącem dla swej odwiecznej j 
Macierzy. Temu naszemu wewnętrznemu uczuciu ; 
wyraz daliśmy na zewnątrz, abyś poznał, Panie Wo- j 
jewodo, naszą wierność i miłość dla Najjaśniejszej ; 
naszej Rzplitej* i dla Twej Osoby, jako Jej Przedsta- j 
wiciela oraz i w tym celu, aby dać wrogowi, żarnie- j 
szkałemu tuż o miedzę, jawny dowód, że

umiemy cenić i jesteśmy świadomi dobrodziejstw, » 
płynących nam z naszej przynależności do 
wspólnej Macierzy i że za nic w świecie, za żadną 
cenę, nie oddamy mu z powrotem tego, co czasowo 
posiadał bezprawnie, a co przed 10 laty wydarte mu 
zostało z jego zachłannej paszczy. Zapewniamy 
Cię, Panie Wojewodo, że zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z roli, nam tu przypadającej, jako mieszkań­
com powiatu, niejako klinem wsuniętego w siedziby 
naszych odwiecznych wrogów i z ważności posterunku, 
takeksponowTanego, na jakiem się tu znajdujemy. Prze­
cież całe nasze wysiłki w tym jedynie idą kierunku, 
aby ten ważny odcinek w każdej dziedzinie tak posta­
wić i umocnić, by stanowił nam niezdobytą dla wroga 
twierdzę na wsze czasy. Znajdziesz tu, Panie Wo­
jewodo, jasne dowody znacznego postępu w tym , 
kierunku, tak, że nawet najzawziętszy wróg nie mógł- ! 
by nam rzucić w twarz urągowiska o polskiej go- j 
spodarce ! Dziesięć lat pracy w słońcu niepodległo- j 
ści wielce dodatnio i zbawiennie odbiło się i na j 
duchowej, jako i materjalnej fizjognomji naszego 
powiatu. Jednak są jeszcze i bolączki i niedoma- ! 
gania, w które, jako troskliwy Włodarz i Opiekun j 
nasz, racz łaskawie wejrzeć i do ich usunięcia się 
przyczynić! Racz przyjąć. Panie Wojewodo, tę

skromną wiązankę uczuć, wynurzonych przez nas, jako 
wyraz uczuć całej ludności naszego powiatu względem 
Najjaśniejszej naszejRzplitej, jaki dla Twejosoby, jako 
Jej Przedstawiciela, jako Włodarza ziemi Pomorskiej.

Panie Wojewodo Pomorski ! Bądź przekonany 
o tern, iż w obrębie naszego powiatu oraz w murach 
jego dwóch miast wszyscy bez wyjątku Polacy 
serdecznie i radośnie Cię witają.

Łącznie z przybyciem Pana Wojewcdy godzi się 
poświęcić i nieco uwagi dwom ważnym, w okresie 
dwudniowegopobytu P. Wojewody w naszym powiecie 
przypadającym, uroczystościom, a mianowicie Wal­
nemu Zebraniu Kółek Rolniczych pow. lubawskiego 
w sobotę wt Nowemmieście oraz świętu Wychowa­
nia Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego w 
niedzielę w Lubawie. Praca jednych i drugich 
skierowana jest ku dobru naszej Ojczyzny. * Jedni, 
tj. rolnicy swą szermierką około żyznych łanów 
naszej ziemi stworzyć pragną jaknajmocniejsze pod­
waliny pcd jej dobrobyt materjalny, drudzy natomiast 
utrzymaniem dziarskości i sprężystości ciała i ducha 
chcą dla niej stworzyć silny, ochronny, a skuteczny 
puklerz przed wrogiem. Członków7 jednej i drugiej 
organizacji oraz licznych gości przeto również gorą­
cem sercem i szczerze witamy.

Z Ligi Narodów.
Spraw a projektu  Brianda zjednoczenia  

europejskiego.
Paryż. W sprawie zapowiedzianej już od dłuż­

szego czasu na obecne zgromadzenie Ligi inicjatywy 
Brianda na rzecz ściślejszego zespolenia państw 
europejskich donosi genewski korespondent „Petit 
Parisién“:

Briand upatruje logiczny rozwój swej od Locarna 
uprawianej polityki nie w utworzeniu Stanów Zje­
dnoczonych Europy, jak niektórzy twierdzili, lecz w 
europejskiej sekcji Ligi Narodów, której działalność 
rozwijałaby sie głównie w dziedzinie gospodarczej. 
Briand nie ulega oczywiście iluzjom i nie spodziewa 
się utworzenia europejskiego parlamentu z dnia na 
dzień, widząc, że urzeczywistnienie jego ideału wy­
maga czasu. Narazie należałoby tylko sprawę 
bliżej rozpatrzyć i może wyznaczyć kogoś, któryby 
wspólnie z przedstawicielami pozostałych państw 
europejskich zbadał, na jakiej gospodarczej podsta­
wie możnaby dojść do porozumienia.

W ybór przew odniczącego i jego  zastępców .
Genewa. Przewodniczącym X-go Zgromadzenia 

Ligi Narodów wybrano 43 głosami na ogólną ilość 
51 głosujących przewodniczącego delegacji San Sal­
vadora p. Guerrero.

Genewa. Na posiedzeniu popołudniowem 6 ko­
misji zgromadzenia Ligi Narodów obrało swych 
przewodniczących, którzy będą z prawa wiceprze­
wodniczącymi zgromadzenia. — Ponadto zgromadze­
nie obrało 6-ciu pozostałych wiceprzewodniczących. 
Są to pp. Briand, Stresemann, Adatci, Balodis, 
Mac Donald i Chao-Chu-Wu.

Uruga onn.ga się dla siebie miejsca w Radzie 
Ligi, opróż nego przez Chili.

Sytuacja w
O dezwa w ysok iego kom isarza brytyjsk iego.

Jerozolima. Wysoki komisarz brytyjski wydał 
odezwę do ludności, potępiającą w ostrych słowach 
akty zbrodnicze, dokonane przez elementy krwio- j 
żercze i wprowadzone w błąd. Odezwa podkreśla i 
silnie postanowienia rządu przywrócenia porządku 

•i surowego ukarania winnych. Wysoki komisarz 
brytyjski oświadcza dalej, że zbrodnie palestyńskie 
oburzyły wszystkie cywilizowaue społeczeństwa. 1 
Wysoki komisarz stwierdza, że wobec wypadków w 
Palestynie musiał zaniechać dyskusji z rządem bry- i 
tyjskim na temat zmian konstytucji, proponowanych j 
przez niego w swoim czasie na podstawie obietnicy, 
danej komitetowi arabskiemu wykonawczemu. W 
końcu odezwy wysoki komisarz wyraża zamiar roz­
strzygnięcia sprawy „ściany płaczu“ zgodnie z za­
sadami, zawartemi w białej księdze rządu z miesiąca 
listopada zeszłego roku.

Odpowiedź arabskiego kom itetu  
w ykonaw czego.

Londyn. Arabski komitet wykonawczy ogłosi* 
na proklamację wysokiego komisarza brytyjskiego 
odpowiedź, w której czyni władzom angielskim cię­
żkie zarzuty. Mianowicie władze uzbroiły rzekomo 
wielu żydów. U ofiar żydowskich nie stwierdzono 
żadnych śladów okrucieństwa, natomiast bandy 
żydowskie znęcały się nad kobietami i dziećmi arab- 
skiemi, a nawet żołnierze angielscy strzelali rzeko­
mo do Arabów, leżących w łóżkach. Zaburzenia w 
Palestynie są następstwem brytyjskiej polityki sjo- 
nistycznej, która zmierza do zniszczenia narodowości 
arabskiej w jej własnym kraju na korzyść nieist­
niejącej narodowości żydowskiej. Nakoniec domaga 
się komitet arabski przeprowadzenia śledztwa przez

Palestynie.
czynniki bezstronne, których poczucie sprawiedliwo­
ści nie podlega wpływom sjonistycznym.

W alki n ie  u s ta ją .
Jerozolima. Według niepotwierdzonych dotych­

czas wiadomości, Arabowie spalili wczoraj małą 
kolonję żydowską w pobliżu Tyberjady. Żyd. Ag. 
Telegr. donosi, że znaleziono dalszych 6 trapów 
żydów, zabitych w czasie rozruchów’ w Safed.

Wiedeń. Do dzienników tutejszych donoszą 
z Jerozolimy, że do Hajfy przybył okręt angielski 
z 400 żołnierzami.

Żydzi przeciw  rządow i angielskiem u.
Wiedeń. Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że 

w amerykańskich kołach żydowskich wdrożono akcję, 
mającą na celu skłonienie rządu St. Zjednoczonych 
do objęcia mandatu nad Palestyną. Koła rządowe 
nie sympatyzują z tą propozycją i zwracają uwagę, 
że krok ten nie da się uzgodnić z faktem, że St. 
Zjednoczone nie są członkiem L. N.

W amerykańskich kołach żydowskich panuje 
wielkie rozgoryczenie przeciw angielskiemu rządowi 
mandatowemu, gdyż zarzuca mu się, iż popiera ou 
mahometan i że ponosi całą odpowiedzialność za 
ostatnie wypadki w Palestynie.

R uchy w ojsk  sow ieck ich  na granicy chińskiej.
Wiedeń, 3. 9. Dzienniki donoszą z Londynu 

wiadomość, zaczerpniętą ze źródeł japońskich, o nad­
chodzeniu rosyjskich transportów wojskowych do 
prowincji Cze-Czu-An. Jednocześnie donoszą, że 
armja tybetańska posuwa się ku wschodowi i obsa­
dziła miasto Patang w prowincji Cze-Czu-ańskiej. 
Powody tych ruchów wojskowych nie są jeszcze 
znane.

Polsko-chiński trak ta t przyjaźni.
Nankin. Z urzędowych sfer chińskich komuni­

kują, że rokowania o polsko-chińskie traktaty przy­
jaźni i handlowy mają przebieg pomyślny i ukoń­
czone będą w krótkim czasie. Z ramienia rządu 
ohińskiego rokowania z delegacją polską prowadzi 
(dyr. ministerialny Wang-Tu-Siech.

N ow e projekty u staw  na Sejm .
W różnych ministerjach przygotowywane są pro­

jekty ustaw dla Sejmu. Ministerjum pracy przygo­
towuje zmianę ustawy o kasach chorych i projekt 
ustawy o zabezpieczeniu na starość robotników (we 
formie zmienionej, niż wycofany projekt ze Sejmu). 
Ministerjum przemysłu i handlu — nową ustawę

celną (prace nad nią potrwają do połowy roku 
1930). Ministerjum oświaty — projekt ustawy o szko­
le jednolitej i projekt ¡ustawy o zmianie wyznania. 
Ministerjum poczty — projekt zmiany ustawy o po­
czcie, telegrafie i telefonie. Dotąd nie zapadła je­
szcze decyzja w łonie rządu o wniesieniu nowych pro­
jektów ustaw na nadchodzącą sesję budżetom ą Sejmu
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Akcja Kluby Narodowego w spra­
wie zwołania Sejmu.

Warszawa, 3. 9. Klub Narodowy odbył dnia 
2 września pod przewodnictwem prezesa Rybarskiego 
posiedzenie, na którem uchwalił zwrócić się do innych 
klubów sejmowych, celem wspólnego wystąpienia do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji Sejmu. Pismo Prezydjum Klubu 
Narodowego, zawierające motywy tego wniosku, 
będzie niebawem podane do wiadomości publicznej.

Jak wiadomo, już z wiosną bieżącego roku 
Klub Narodowy czynił starania o zwrołanie nadzwy­
czajnej sesji Sejmu, ale ta inicjatywa nie znalazła 
wówczas poparcia innych stronnictw.

S tanow isko  Innych ug ru p o w ań .
Warszawa, 3. 9. W kołach parlamentarnych

stolicy panuje przekonanie, że znajdzie się odpowie­
dnia liczba podpisów pod wnioskiem o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu. Sesja ta rozpoczęłaby 
się w takim razie w pierwszych dniach października.

Powrót mjr. Makowskiego.
P rzyw ióz ł on z B arcelony  pozd row ien ie  

d ia  P. W. K,
Wczoraj przyleciał do Poznania major-pilot inż. 

Wacław* Makowski, który dokonał śmiałego lotu bez 
lądowania na przestrzeni Poznań—Barcelona na sa­
molocie polskiej konstrukcji Lublin R. X.

Major Makowski zjawił się w Dyrekcji P. W. K. 
i wręczył list od Dyrekcji Wystawy Międzynarodo- ■ 
wej w Barcelonie, do Naczelnego Dyrektora P. W. K., * 
dr. Stanisława Wachowiaka o następującej treści:

„Mieliśmy zaszczyt przyjąć p. komendanta 
Makowskiego, który łaskawie wyręczył nam po­
zdrowienia oraz życzenia sukcesu dla naszej wy­
stawy.

U wrażamy za swój obowiązek wyrazić naszą 
wdzięczność oraz zapewniamy, że zawiadomimy 
komitet naszej wystawy o szlachetnych życze­
niach Waszego kraju, zawrsze świetnego i pełnego 
godności.

Proszę przyjąć, Panie Naczelny Dyrektorze, 
wyrazy najwyższego poważania i najlepsze ży­
czenia powodzenia dla dzieła, którego jest Pan 
tak znakomitym organizatorem.

(—) C. Ramon.“
Znakomity lotnik, p. major Wacław Makowski 

podczas powTotu z Barcelony dokonał nowrego wy­
czynu sportowego. Mianowicie przyleciał do Pozna­
nia w prost z Paryża, zaś po krótkim pobycie wr Po­
znaniu wyleciał w dalszą drogę do Warszawy, nie 
zwrażając na zmęczenie po dokonanej podróży.

Warszawa, 4. 9. Wczoraj o godz. 19 przybył 
z Barcelony do Warszawy mjr. pilot Makowski, 
który w swoim czasie wystartował z Poznania do 
Barcelony.

^ Dzień szczęścia się zbliża!^
Zł 758 ODO, 100800, 75000 i t. d. i
w ygrać m oże każdy — kto kupi

los do y-tej klasy 
fil Loierji Państw.

w Kolekturze „DRWĘCA“. 0
C ią g n ien ie  ju ż  7 b r n ,

Toruń ku czci Marszałka Focha.
M anifestacja polsko-francuskich uczuć
narodow ych. — U roczyste odsłonięcie  

tablicy pam iątkow ej w Toruniu.
Toruń, 3. 9. W dniu dzisiejszym na zewnę­

trznej ścianie dziedzińca ratusza odbyło się tu uro­
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku uczczeniu 
Marszałka Polski, Francji i Angiji, oraz honorowego 
obywatela m. Torunia, Ferdynanda Focha.

W uroczystości tej, która miała charakter nad­
zwyczaj podniosły, wzięli udział czterej deputowani 
parlamentu francuskiego, którym towarzyszył wice­
marszałek Sejmu polskiego, poseł Czetwertyński 
i radca M. S. Z., Strzałecki, dalej p. wojewoda po­
morski Lamot, gen. Prich, zastępca dey O. K. 8, 
prezes Sądu apelacyjnego, duchowieństwo z ks. 
prałatem Sienkiewiczem na czele, kurator szkolny 
Szwemin, dalej prezydent miasta Boit wraz z człon­
kami Magistratu i t. d.

O godz. 13.06 przybyli pociągiem pospiesznym 
z Warszawy deputowani francuscy.

Z dworca goście udali się wrprost do Ratusza, 
gdzie, na pięknie udekorowanym zielenią dziedziń­
cu, pierwszy przemówił prezydent miasta, Bolt. W 
końcu swego przemówienia p. Prezydent miasta 
zwrócił się do p. Wojewody z prośbą o dokonanie 
odsłonięcia tablicy, po której to ceremonji orkiestra 
odegrała hymn narodowy polski

Następnie przemawiał deputowany Anquetil, 
podkreślając łączność narodu francuskiego z pol­
skim oraz dzieje wielkiej wojny, która przywróciła 
Polsce Pomorze, a które poznał już jako jeniec nie­
miecki, internowany swego czasu jako żołnierz 
z pod Verdun, w Brodnicy.

Po tern przemówieniu zebrani uczcili pamięć po­
ległych 2 minutowem milczeniem.

Po skończonej uroczystości i odegraniu narodo­
wego hymnu francuskiego przeszii uczestnicy do 
sali książęcej „Dworu Artusa“, gdzie Magistrat m. 
Torunia podejmował gości śniadaniem.

Autorem tablicy pamiątkowej, która przedstawia 
się wspaniale, jest inż. K. Ulatowski z Torunia, zaś 
rzeźbę wykonał artysta-rzeźbiarz Marcinkowski z Po­
znania.

P R O G U A
Świąta Wychowania Fizycznego i Przy­

sposobienia Wojskowego w Lubawie
w dniu 8 -g o  w rześnia rb .

a) godz. 8. zbiórka wszystkich organizacyj Przysp. Wojsk
całego powiatu,

b) godz. 9. rtport,
c) * 10. msza św. poiowa na rynku,
d) po inszy św. mowy okolicznościowe — defilada człon*« 

ków Przysp. Wojsk, i wozów propagandowych,
e) godz. 12-ta obiad żołnierski.
f) godz. 14. otwarcie i poświęcenie boiska,
g) godz. 14,15 zawody iekko-atietyczne :

1. bieg 100 intr.
2. „ 800 mtr.
8. „ 3000 mtr.
4. sztafeta 4 X  100 mtr.
5. „ olimpijska (100 X 200 X  400. X  800 mtr.)
6. bieg przez płotki 110 mtr.
7. rzut dyskiem i oszczepem,
8. pchnięcie kulą,
9. skok w dal, w zwyź i o tyczce,

h) godz. 19. rozdawanie nagród,
i) od godz. 20 wlecz, zabawy taneczne na dwuch salach* 
Wstęp na boisko 50 gr.
O liczny udział prosi

Pow. Komitet Przysposobienia Wojskowego.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e mi a s t o ,  dnia 6 września 1929 r.

Kalendarzyk. 6 września, + Piątek, Zacharjasza pr.
7 września, Sobota, Jana m,, Reginy p. m.
8 września, Niedziela, 16 po Świątkach.

Wschód słońca g. 5 — 21 m. Zachód słońca g. 18 — 34 
Wschód księżyca g. 10 — 8 m. Zachód księżyca g. 20 — 4 ac«

Z m iasta  i  powiatu-.
Nowy rok szkolny.

Nowemiasto* We wtorek po kilkutygodniowych bło­
gich wywczasach młodzież wróciła do swych uczelni, aby 
rozpocząć nowy rok szkolą^ O godzinie 9-ej na uproszenie 
łask Bożych i błogosławieństwo na nowy okres pracy umy­
słowej odbyła się uroczysta Msza św. z poprzedzającem ją 
odśpiewaniem hymnu „Veni Creator“ a „Boże coś Polskę“ po 
Mszy św. Udział w nabożeństwie wzięły wszystkie zakłady,, 
to też młodzieży zgromadziła się wielka moc. Po nabożeństwie 
udano się do poszczególnych zakładów po otrzymanie rozkła­
du lekcyj oraz udzielenie wskazówek co do zakupu książek 
i przyborów szkolnych. Bolesnym momentem dla mieszkań­
ców miasta i okolicy jest zniesienie pierwszej klasy Szkoły 
Wydz,, jednak kompensuje przykrość pod pewnym względem - 

j radość z uzyskania już pełnego w całem znaczeniu tego wy- 
j razu gimnazjum. A i sprawa odnośnie kształcenia dziewcząt * 
\ może dozna zadowalającego rozwiązania. Miejscowe gimnazjum 
j otrzymało 2 nowe siły w osobach p. prof. Piosika ze Świecia 

oraz p. prof. Komęża z Jarosławia. Potrzebne są jeszcze dla , 
zupełnego skompletowania dalsze siły nauczycielskie.

i
N iesłychany w ybryk rozpasania.

Nowem iasto. Na jadący około godz. 8 z Nowegomiasta 
do Brodnicy samochód przy majątku Kurzętnik rzucił ktoś. 
kamieniem z taką siłą, że przebił 3|4 centymetra grubą szybę,

! a odłamkiem jej okaleczona została siedząca na tylnem sier­
dzeniu p. E. Pruska z Nowegomiasta. Brutalnego sprawcę 
nie minie za ten ohydny występek zasłużona kara.

Zmiana w polityce zbożow ej rządu.
Warszawa. W ub. tyg. pod przewodnictwem 

premjera Świtalskiego odbyło się pierwsze posiedze­
nie Komitetu Ekonomicznego Rady Min. W po­
siedzeniu wzięli udział ministrowie: Kwiatkowski, 
Matuszewski, Niezabytowski, Staniewicz i Prystor. 
Obrady dotyczyły polityki zbożowej rządu. Uchwa­
lono nie przedłużyć od 1 września pobierania cła 
wywozowego od pszenicy; podwyższyć cła wywozowe 
od mąki żytniej w stosunku 16 i pół złotego od 
100 kg. oraz ustanowić zwrot ceł 20 złotych od 
100 kg. wywożonego masła.

Pom nikiem  Cudu nad W isłą—kościół Matki 
Boskiej Z w ycięskiej.

Warszaw a. W dniu 8 września r. b. o godzinie 
4 po południu na Kamionku przy ulicy Grochowskiej 
Nr. 2. Jego Eminencja ks. kardynał dr. Aleksander 
Rakowski, arcybiskup metropolita warszawski doko­
na poświęcenia kamienia węgielnego i wmurowania 
aktu erekcyjnego budującej się Świątyni Matki 
Boskiej Zwycięskiej jako pomnika Cudu nad Wisłą,

N apastow anie Polaków  w  Gdańsku.
Gdańsk. Władze gdańskie wykazują stanowczo 

zbyt dużo pobłażliwości dla wystąpień stahlhelmo- 
wTców, którzy dotychczas bezkarnie napadają na 
wycieczki polskie, przybywające do Gdańska. Osta­
tnio nacjonaliści niemieccy dokonali napadu na 
wycieczkę duchownych katolickich oraz lekarzy, 
którzy zawinili jedynie tern, że rozmawiali po polśku.

Olbrzymi pożar Jasów na Syberji.
Moskwa. Na Syberji płoną lasy. Do tej pory 

już 15.000 ha. lasu padło pastwą płomieni, 20.000 
metrów kubicznych drzewa opałowego, należącego 
do trustu uralskiego. 3.000 ludzi pracuje nad uga­
szeniem pożaru.

Większość fabryk, będących w pobliżu pożaru, 
musiała być ewakuowana. Fabryki w Janińsku zo­
stały ogarnięte płomieniami. Wysłano specjalny 
pociąg ratowmiczy.

Opanowanie pożaru jest niezwykle trudne i uda­
ło się tylko wT niektórych okręgach. Obecnie przed­
sięwzięte są starania, by dowieźć żywność nawie­
dzonej pożarem ludności.

Tydzień sportow y w  Lubawie.
k Lubaw a. W trzecim dnia święta W. F. i P. W. na** 

j stąpiły na boisku w Parku Wolności rozgrywki w piłkę nożną, 
j o puhar pomiędzy drużynami „Spartą“ z Nowegomiasta: 
* a Lubawskim Klubem Sportowym. Z zawodów tych zwycięsko* 
| wyszła drużyna lubawska, wygrywając w stosunku 2: I. Trze- 
i cia bramka nie została drużynie lubawskiej przyznaną.

Gra była prowadzona w bardzo żywem tempie, nieraz 
i z wielką zaciekłością. O całej grze nie można powiedzieć, 

aby była piękna. Mieliśmy już lep3ze pod tym względem 
rozgrywki, ostatnio naprzykład z drużyną z Brodnicy, która 
grała bardzo fair, czego o drużynie nowomiejskiej powiedzieć 
nie można. „Spar ta“ nowomiejska nie umiała się opanować,
a jej gra była chwilami brutalną i powodowała nawet wypadki 
uszkodzenia cielesnego. U publiczności robiło to bardzo 

; przykre wrażenie. Grą swoją nawet pod względem estetycznym 
drużyna lubawska przewyższa drużynę nowomiejską.

Stanowczo, „Sparfca“ powinna, zanim wystąpi do publi­
cznych rozgrywek, najpierw nauczyć się kulturalniejszej gry*

W łamanie i kradzież.
k Lubaw a. W nocy z wtorku ua środę włamali się 

niewykryci dotąd złodzieje do mieszkania profesora p* Pasierba, 
przy ulicy 19 stycznia. Łupem złodziei stały się ubrania, 
okrycia i inne wartościowe rzeczy, których wartość oblicza 
sie na przeszło 2000 zł.

Złodzieje prawdopodobnie dokładnie byli obeznani z roz­
kładem mieszkania i operowali w pokojach, położonych* od

P O W I E Ś Ć .  3

/  (Ciąg dalszy.)
— Cóż tam czytasz nowego ?
— Powieść Gypa. Mój mąż przywiózł mi ją w 

tych dniach z Paryża.
Alfons odetchnął. Nikt więc nie domyślał się 

jeszcze tego. co zaszło, a szalony jego plan powiódł 
się znakomicie ! Dziecko było daleko s tąd !

Przysunął sobie żelazne ogrodowe krzesło i sia­
dając obok kuzynki, zapytał:

— Gdzież jest mój mały przyjaciel, Marceli ?
— Zajęty bardzo pieczeniem ciast z piasku, — 

odrzekła młoda kobieta. — Marceli 1 — zawołała 
głośno.

Ale nikt jej nie odpowiedział.
Alfons nie śmiał oddychać. Zimny dreszcz prze­

biegł jego członki, zapanował jednak nad sobą i przy­
brał wyraz twarzy zupełnie spokojnej i ooojętne.j

— Tak zajęty, że nawet mego wołania nie sły­
szy, — uśmiechnęła się Irena. — Idźmy do niego ! 
Ucieszy się, gdy cię zobaczy!

Mówiąc to, wstała i zbliżyła się z kuzynem do 
strumyka. Tuż nad brzegiem leżał mały rydelek 
i konewka, pełna wody, nieco dalej zaś wznosił się 
mały pagórek, usypany z żwiru.

— Niema go tu już, — rzekła. — Zapewne za­
brała go Klotylda, aby mu dać świeżą sukienkę.

I zawołała jeszcze raz, ale i tym razem nie 
otrzymała odpowiedzi. Właśnie w tej chwili ukazała 
się służąca na ścieżce, trzymając biały fartuszek.

— Nie zabrałaś stąd" Marcela ? — zapytała
Irena.

— Nie, jaśnie p an i! Zostawiłam go tu, przy stru­
myku !

— Ale tu go niema !
— Więc może pobiegł w zapale trochę dalej!
— Z pewnością, — odrzekła matka i zaczęła

znowu wołać : — Marceli! Marceli!
A nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, stała się 

nagle dziwnie niespokojną, chociaż właściwie nie 
miała do tego powodu.

Strumyk nie był wcale głęboki, sięgał chłopczy­
kowi ledwie do kolan i płynął zresztą tak spokojnie, 
że nie mógł w żaden sposób unieść ze sobą takiego 
ciężaru. Więc też jedno spojrzenie wystarczało, aby 
się przekonać, że dziecko nie wpadło we wodę. Ale 
cóż się mogło z niem stać ?

— Może się skrył gdzie, —* mówiła Irena, — 
i chce, abyśmy go szukali. Jest to mały nicpoń!

Klotylda także była tego zdania i śmiejąc się, 
poczęli go szukać. Ale na próżno. Przeszli już 
połowę parku ; matka wołała nieustannie imię uko­
chanego synka — obawa jej wzmagała się z każdą 
chwilą, a Marceli nie odpowiadał! Słońce chyliło się 
ku zachodowi, noc się zbliżała i gorące łzy spływały 
po twarzy na pół przytomnej Ireny. Służąca też już 
zupełnie straciła głowę.

(C. d. n.)
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Komunikat do Kółek Rolniczych.
Z powodu W alnego Zebrania Kółek Rolniczych  

po w« lubawskiego, k tóre odbędzie s ię  w Nowem m ie- 
śe ie  w dniu 7 bra., będą kursować autobusy z Lu­
bawy do Nowegom iasta w sobotę rano 

o godzinie 6,30 z Lubawy,
„ 7,30 z Lubawy,
„ 8,30 z Lubawy.

Z powrotem  po południu w m iarę potrzeby.
Pow. P. T. R.

ulicy, podczas gdy państwo Pasierbowie spali w pokoju od 
podwórza. Włamanie nastąpić musiało pomiędzy godziną 
12-tą a 2-gą w nocy i to przez werandę, na co wskazują 
odciski obuwia. Drzwi otwarte zostały albo podrobionemi 
kluczami lub wytrychami.

Sprostowanie.
Lubawa. Autorowi notatki p. t. „Przerwana zabawa 

taneczna Stowarzyszenia akademickiego4*, umieszczonej w 
„Drwęcy4* z dnia 27 sierpnia 1929 r. Nr. 100 odpowiadamy, co 
następuje :

Radzimy Szan. autorowi tej notatki, by w przyszłości nie 
przypisywał wszelkich zabaw Klubowi Akademików Lubaw­
skich, gdyż tenże nie myślał i nie myśli podobnych imprez 
urządzać. Zarząd K. A. Lubawa.

Sprostow anie.
Sugajenko. Przeglądając 96 nr. „Drwęcy44 zauważyłem 

artykuł p. t. „Pożar44, Sugajenko,
 ̂ Jakiś autor, donosząc o wybuchu pożaru u p. J. Bedry 

w Sugajenku, twierdzi, jakoby sikawka od 2 tygodni stała w 
kuźni celem przeprowadzenia remontu i dlatego w czasie pożaru 
była bezużyteczną. Tymczasem jest to ohydne kłamstwo, 
ponieważ sikawka stała tylko 8 dni w kuźni i stanęła na 
miejscu pożaru w najlepszym porządku, chociaż w zupełności 
domu nie zdołano uratować, jednak sikawce zawdzięcza się, 
iż uratowano cały zrąb, który był budowany l drzewa. Na 
miejsce pożaru przybyło dużo gospodarzy z końmi z wybudo­
wania od samego początku, tak, iż wody dostarczyli nad 
miarę. Natomiast niektórzy gospodarze z wioski wszczęli 
kłótnie z gospodarzami z wybudowania na tle politycznem 
i o włos tylko, gdyby nie ustępliwość przeciwnej strony, 
byłoby doszło do zaciętej bójki. Jeden z gospodarzy schwy­

cił obsługującego sikawkę p. W. za gardło, p. W, nie mógł 
«dojrzeć przyczyny ulewy laty wanta wody, otóż trzymający 
prądownicę podczas przechodzenia po spalonym zrębie mu­
siał się nią podeprzeć, wskutek tego wszedł podłużny kawałek 
spalonej papy, który później wstrzymywał wychodzący prąd 
wody, skutkiem czego pękł główny zbiornik od wody.

Sołtys Dziukowski.

Bójka gw oli m otocyklu.
v Lipinki. Dnia 25. 8. odbyła się zabawa zjednoczenia 

'kolejowców w Lipinkach. Na zabawę przybyło sporo gości, 
a między nimi aż z Grudziądza na motocyklu niejaki p. J. 

^¡.Grudziądza. Przybywszy na miejsce, zostawił J. swój mo­
tocykl przed oberżą, sam udał się do lokalu zabawy. W 
międzyczasie niejaki B. z Lipinek zabrał się do motocyklu, 
dosiadł go i zaczął przy motorze manipulować. W tern wy­
szedł właściciel motocyklu i, niedługo się namyślając uderzył 
niefortunnego jeźdźca w twarz. Ten jednak, nie dając za 
wygrane, zawezwał kolegów do pomocy i bójka była gotowa. 

-Jednak rozważniejsi inni zdołali ją na szczęście zlikwidować.

K radzież lnu.
v K rotoszyny. W nocy z 24 na 25 lub 26. skradziono 

•¡rolnikowi Józefowi Ćwikle z Krotoszyn 7 kop lnu we wartości 
około 185 zł. Śledztwo za sprawcą jest w toku i doprowadzi 
niezawodnie do jego ujęcia.

K rw aw e dożynki*
Babalice. Dnia 1. 9. rb. odbyły się dożynki w 

¡ .majątku Babalice, w czasie których doszło wieczorem do bójki 
między robotnikami miejscowymi a sezonowymi, która miała 
wynik ten, że kilku robotników odniosło okaleczenia — a jeden 
z nich nawet odstawiony być musiał do szpitala w Nowem- 
mieście. Sprawa zaś przekazana została prokuraturze w Brodnicy

Z Pom orza

Żona obiła m ęża i jego  kochankę.
o Iłowo* Do mieszkania żony kolejarza Sz. zgłosiła się 

'w ub. tygodniu pewna kobieta, legitymując się kartą obycza­
jową, po 10 zł wynagrodzenia za to, że mąż Sz. utrzymywał 
z nią stosunki. Sz. udała się z nieznaną do miejsca pracy 
męża, gdzie, po skonfrontowaniu, tenże oświadczył, że towa­
rzyszki żony nie zna. Po wymianie kilku słów między skon­
frontowanymi rozgoryczona żona użyła siły fizycznej i wynagro­
dziła najprzód mężowi, który znikł, a potem wzięła w obroty 
jego kochankę.

Zbiórka na okręt „Pom orze“ za pom ocą  
znaczków  „Pom orze—O jczyźnie“. *

W planie akcji zbiórkowej na okręt „Pomorze44 przewi­
dziana jest, obok dobrowolnego opodatkowania samorządów 
i doraźnych składek ludności — zbiórka za pomocą specjalnych 
znaczków w odcinkach po 10, 20, 50 groszy oraz 5 zł.

Zbiórka ta dokonana ma być wśród Wolnych Zawodów, 
Urzędników Państwowych, Komunalnych, Samorządowych, 
Prywatnych, Wojska i wszystkich pracowników Rolnictwa, 
¡Przemysłu i Handlu, przyczem Wojewódzki Komitet, dążąc do 
tego, by składki nie były wielkie, ale zato powszechne, ustalił 
przeciętną wysokość składek w następujący sposób:

1. dla notarjuszy i adwokatów zł. 5.— (miesięcznie)
2. dla adwokatów" „ 1.— „
3. dla lekarzy „ 1.— „
4. dla innych zawodów „ 0.50 „
5. dla urzędników państwowych

komun, i prywatnych „ 0.20 „
6. dla robotników „ 0.10 „
7. dla robotników rolnych,

zaciążników „ 0.10 (kwartalnie).
Znaczki nabywać można w Powiatowych i Miejskich 

'Komitetach Floty Naród, (starostwa i magistratu).
Wszelkich informacyj, dotyczących tej akcji zbiórkowej, 

udziela Sekretarjat Wojewódzkiego Komitetu, w Toruniu ul. 
Kopernika 5. tel. 507.

Ju b ileu szow y Zjazd K upiectw a Pom orskiego.•
Grudziądz* We wrześniu rb. odbędzie się w Grudziądzu 

Ogólno Kupiecki Zjazd z okazji 10-letniego Jubile­
uszu Zwązku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Zjazd zapowiada się nadzwyczaj interesująco i nie wątpimy, 
/że w dniu tym pospieszy każdy kupiec do Grudziądza, ażeby 
swoją obecnością zadokumentować łączność ze Związkiem 
oraz aby dorzucić przy ogólnych obradach nad obecną sy­
tuacją handlu pomorskiego garść swoich spostrzeżeń indywi­
dualnych.

Zjazd jubileuszowy ma tym razem wielkie zadanie, nie 
może bowiem zdać tylko sprawozdania ze swej rocznej dzia­
łalności, lecz z działalności za okres 10-lecia, a także co naj­
ważniejsze, zakreśli program pracy i wskaże, jakiemi drogami 
winna iść praca organizacji w drągiem dziesięcioleciu.

To też Zarząd Główny Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, doceniając wartość i znaczenie tego Zjazdu, 
uchwalił na ostatniem posiedzeniu swem zaprosić na zjazd ten 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu, Pana Wojewodę Pomorskiego oraz wielu innych 
reprezentantów władz państwowych, samorządowych, spo­
łecznych, duchowieństwa, wojska, prasy oraz przedstawicieli 
organizacyj kupieckich z całej Polski.

W programie zjazdu są przewidziane 3 zasadnicze referaty, 
które wygłoszą niezawodne siły fachowe i wybitni znawcy 
naszej sytuacji ekonomicznej.

Gospodarzem Zjazdu jubileuszowego będzie Towarzystwo 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu, które jest, jak wiadomo, 
zarodkiem potężnego Związku Towarzystw Kupieckich, bowiem 
w dniu 21 września 1919 r. zwołało Kupiectwo Grudziądzkie 
z inicjatywy prezesa Związku, p. T. Marchlewskiego, wielki 
zjazd kupiectwa z całego Pomorza, na którym to wybrano 
komitet, mający za zadanie poczynić przygotowania do założe­
nia własnej polskiej organizacji zawodowej na Pomorzu.

Znając działalność Towarzystwa Grudziądzkiego, należy się 
spodziewać, że pod względem organizacyjnym zjazd ten będzie 
wzorowy i zadowoli każdego uczestnika.

To też wierzyć należy, że każdy kupiec Pomorza ściągnie 
do Grudziądza, by udowodnić opinji publicznej, że kupiectwo 
pomorskie jako strażnik handlowy polskiego morza doskonale 
rozumie i spełnia swe zadanie.

Dodać należy, że na zjazd jubileuszowy mają dostęp nie 
tylko członkowie Związku, lecz także kupiectwo niezorganizo- 
wane.

Zapisy na Zjazd przyjmuje już dzisiaj Centrala Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu ul. Wybi­
ckiego 39. II. p. Tel. 193 oraz Zarządy lokalnych Towarzystw 
Kupieckich.

Koledzy zgłaszajcie swój udział jaknajliczniej!

Z drugiego p iętra  na bruk*
Grudziądz* Dnia 31. nb. m. rano — w czasie czyszcze­

nia okien — wypadła z okna II piętra na bruk — 30 letnia 
Marta Plio — która zamieszkuje stale we Francji i nie da­
wno przybyła do Polski, aby odwiedzić swoją matkę, zamie­
szkałą w Grudziądza.

W sobotę, pragnąc pomóc matce w pracach domowych, 
chciała wyczyścić okno — przyczem dostała zawrotu głowy 
i runęła na bruk ulicy.

Nieszczęśliwą ofiarę własnej nieostrożności — odwieziono 
natychmiast do Szpitala Miejskiego. Stan zdrowia p. Plio jest 
bardzo ciężki — jednak jest nadzieja utrzymania jej przy życiu.

Tajem nicza kradzież amunicji.
Chełmno. Pewien robotnik doniósł w tych dniach cho­

rążemu Roszkowskiemu, który przeprowadzał inspekcję warty 
forteeznej w Stolnie, że jakiś żołnierz ukrywa w stogu słomy 
opodal fortu skrzynię z nabojami. Wspomnianego żołnierza 
przytrzymano i wezwano żandarmerję wojskową, która go 
aresztowała. Jest nim szeregowiec Stefaniuk, Białorusin. 
Stwierdzono też, że z warty zginął karabin. W związku z tern 
aresztowano całą wartę. Dalsze dochodzenia w toku.

Znamienny w ynik w yborów  w Toruniu.
Toruń. W niedzielę, dnia 1 bm., odbyły się tu wybory 

do Rady Miejskiej, które dały następujące wyuiki: uprawnionych 
do głosowania 24.947, głosowało 16.662, czyli 66,78%.

Lista ur. 1 (P. P. S,, frakcja rewol.) otrzymała 238 gł. — 
bez mandatu.

Lista nr. 2 (P. P. S.) głosów 2.422 — 6 mandatów (stracili 3).
Lista nr. 3 (Niemcy) głosów 1.761 — 4 mandaty.
Lista nr. 4 (Zj. blok pracy gosp.-Sanacja) gł. 1.806 — 5 mand,
Lista nr, 5 (właściciele nieruch.) głosów 1.059 — 2 mandaty.
Lista nr. 6 (obyw. klub goap.-Endecja) gł. 5,484 — 15 man- 

da tów.
Lista ur. 7 (N. P. R.) głosów 3.892 — 10 mandatów (stracili 1).

K atastrofa sam ochodow a.
W łaściciel sam ochodu, W aldemar Lewandowski 

z Torunia, zabity. P. Andruszkiewiczów na 
ciężko ranna.

Bydgoszcz. Dnia 3 bm. o godzinie 6 po południu na 
szosie Toruńskiej na Zimnych Wodach zdarzył się znów wy­
padek samochodowy. Mianowicie samochód ciężarowy Walde­
mara Lewandowskiego, przedstawiciela gdańskiej firmy „Dida44 
w Toruniu, prowadzony przez 19-ietniego szofera Bolesława 
Napierkowskiego, wpadł na drzewo i do rowu. Powodem była 
chęć wyminienia rowerzysty, który nagłe wjechał wprost aa 
samochód.

Wóz roztrzaskał przednią część o drzewo, a wywracając 
się do rowu, całym ciężarem, naładowany był margaryną — 
przygniótł Lewandowskiego i jego pracowniczkę p, Andru- 
szkiewiczównę. Lewandowski (zam. w Toruniu przy ul. Konopni­
ckiej 25) zabity został na miejscu ; Andruszkiewiczówna ma zła­
maną nogę i odniosła ciężkie obrażenia ogólne. Szofer wyszedł 
bez szwanku. Trupa odstawiono do kostnicy miejskiej, a Andru- 
szkiewiczównę do lecznicy. Szofera ujęto i odstawiono do 
dyspozycji Sądu.

Jaką pogodą będziemy mieli we wrześniu.
P. Prengiel z Bydgoszczy zapowiada nastę­

pującą prognozę na m. wrzesień:
Ostatni miesiąc lata tegorocznego będzie dość 

pogodny, natomiast silnie wietrzny. Ciepło, noce 
bardzo chłodne. Spadek temperatury zaznaczy się 
przypuszczalnie w końcu pierwszego i w trzecim 
tygodniu miesiąca. Szczególnie krytyczne dni dla 
pogody przypadają na dni od 6—9 i 16—20 września 
które przyniosą zaburzenia atmosferyczne. W te 
dni większa skłonność do opadów. Pozatem drobne 
opady lokalne.

Wrzesień należy pod względem kosmicznym 
również do silnie krytycznych miesięcy roku. Wpły­
wy te koncentrują się około dni: 1, 3, 7, 8, 11, 14, 
15, 17 i 26 września. Szereg okolic w te dni zo­
stanie nawiedzony przez wichry, burze, gradobicia 
i inne katastrofy.

Wzmożona pulsacja skorupy ziemskiej, połączo­
na z trzęsieniem ziemi, wzgl. wybuchem wulkanów, 
istnieje szczególnie około 7, 17, i 26 września.

Wrzesień wskazuje bardzo ujemne wpływy dla 
komunikacji na lądzie, morzu i w powietrzu. Lotni­
cy winni sobie dobrze zapamiętać daty krytyczne, 
powyżej wymienione.

N ieszczęśliw y w ypadek.
Gniew, W Tymawie przy młócenia zboża u p. Szulca 

zaszedł nieszczęśliwy wypadek. Kierowca młockarni, p. Gło­
wacki, chciał zdjąć pas popędowy w chwili, gdy maszyna była 
w bii6u. Został jednak pochwycony i rzucony o ziemię z wielką 
siłą. Nieprzytomnego odniesiono do domu, a lekarz przywo­
łany stwierdził, iż niema nadziei utrzymania go przy życiu. 
Należałoby zwrócić uwagę, by przy takiej pracy zachowywano 
większą ostrożność.

Nie pić w ody po o w o ca ch !
Chojnice. Zmarł tu 22-letnł Franciszek Klugowski, 

czeladnik kominiarski z Brus, na tyfus brzuszny. K. pewnego 
upalnego dnia, wróciwszy od pracy do domu, zastałpaczkę, przy­
słaną od rodziny z Grudziądza. W tej paczce znajdowały się 
różne owoce, które począł z najlepszym apetytem spożywać. 
Po chwili czuł wielkie pragnienie i napił się wody. Na drugi 
dzień już odczuwał ból głowy, tak, że musiał pozostać w łóżku. 
Nic jednak nie poskutkowało, wkońcu musiano go przewieźć 
do Zakładu św. Boromeusza, gdzie po kilku dniach cierpień 
zmarł. Tak wię: przez swoją lekkomyślność postradał młode 
życie, A zatem, nie wolno pić wody po owocach!

Skandaliczne w ybryki Niemca w  stosunku  
do polskich robotników .

Starogard. W Micholewie, pow. Starogard, w majątku 
„barona4" von Paieski, administrator Goltz z iście niemieekiem 
barbarzyństwem traktuje robotników Polaków.

Robotnicy, idąc do pracy, przechodzą właśnie przed samym 
„baronem44 von Paleski. Nauczeni przez surowego administra­
tora Goltza, pozdrawiają swego „pana i władcę4* niemieekiem 
„Guten Morgen44. Jeden jednak odważniejszy mówił po polsku 
„Dzień dobry44. Gdy powrócił z pracy, został wezwany przed admi­
nistratora Goltza, który uderzył robotnika polskiego w twarz* 
mówiąc: Dn Lump, sollst „Guten Morgen44 sagen, wenn der 
Herr hier ist!44

Ładne czasy! — Jeszcze tak dłużej, a zobaczymy, co 
„nasi44 niemcy nakażą.

K atastrofa lotn icza w T ezew ie.
Tczew. Dnia 1 bm. około godz. 16-tej hydroplan „Lat- 

ham44 z Morskiego Dyonu Lotniczego z Pucka przybył tu na 
pokazy startowania i lądowania na Wiśle w dniu uroczystości 
P. W., gdzie jednak podczas lądowania uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi

Dwaj piloci, wyszli bez szwanku, a pasażer szeregowiec 
Bielawski, który się zabrał do Tczewa w cel$ odwiedzenia 
swej rodziny, złamał sobie obie ręce tak, te musiano go odsta­
wić do szpitala miejskiego w Tczewie.

Następnego dnia na wodnopłatowcu piloci wrócili do Pucka

Z dalszych  stron  P olsk i.
Nasza solidarność. — Aż 11 list w yborczych  

do Rady M iejskiej.
Poznań, 2. ¡9. Do zbliżających się wyborów do Rady 

Miejskiej w Poznaniu zgłoszono ogółem 11 list wyborczych, 
podczas gdy przed 4 laty było tylko osiem.

C iekaw y w ypadek śpiączki.
Sosnow iec. Dyrektor generalny walcowni, p. Edward 

Angles po powrocie z parudniowego pobytu na Wystawie w 
Poznaniu, zapadł w tak głęboki sen, iż domownicy myśleli, że 
umarł. Lekarz skonstatował, że chory żyje, mimo to nie 
udało mu się obudzić p. Anglesa. Chory daje oznaki życia, 
porusza się, oddycha, lecz obudzić go nie można.

Wobec niemożliwości zastosowania diagnozy gir zez miej­
scowych lekarzy, wezwano telefonicznie z Krakowa dwóch 
profesorów z Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz kilku lekarzy 
z Katowic, ale i im nie udało się obudzić p. Anglesa.

Lekarze twierdzą, że zachodzi tu prawdopodobnie wy­
padek złośliwej śpiączki, której dotąd nie zbadano.

Z agadkow e zn ikn ięcie kobiety, k tóra  
chciała kupić kam ienicę.

Lwów. Policja lwowska już od dwu dni trudzi się roz- 
wiązaniem następującej zagadki :

Oto przed paru dniami przybyła do Lwowa p. Grabowska, 
celem kupna kamienicy, mając przy sobie 9.500 dolarów. P, 
Gr. zgłosiła się w towarzystwie p. Kozika u Tomasza Czornego 
z prośbą o pośrednictwo w kupnie kamienicy przy ul. Leśnej 
4. We trójkę udali się do owej realności, gdzie dokonano oglę­
dzin i wytargowano cenę.

W dwa dni później miała p. Grabowska przyjść rano do 
notarjusza celem spisania kontraktu. Tymczasem p. Grabo­
wska więcej się nie zjawiła, ani też nie dała o sobie znaku 
życia. Obawiają się, że padła ofiarą jakiegoś nieszczęśliwego 
wypadku, a może i zbrodni. Policja wdrożyła dochodzenia 
celem odszukania zaginionej.

Ciągnienie dolarowkl.
Dalsze wygrane r

Po 100 dolarów w ygrały n -ry : 647869 8165188 258649 
85770 888958 517795 31788 563721 666082 95173 742105 597663 
451554 242717 91914 318375 127297 581248 Ć26448 62263 460891 
772811 88325 134793 63547 129850 672137 711964 671144 692268 
654381 488406 27885 627725 235625 258472 523599 377725 3412 
408903 907802 9523188 620764 958749 115867 757109 551816 
314003 730760 918296 47907 258830 467874 761834 147001 55192 
317624 536375 51829 554614 217472 007968 644186 812478 762625 
711004 483966 794870 710116 846515 212912 120460 38314 946923 
773581 883466 896218 981336 40S903 907802 9523188 620764 
958749 115867 747100 551816.

D Z I A Ł  P O R A D  P R A W N Y H .
P. L. K. W zasadzie należy się kapitał w przeliczeniu 

na 100%, który wynosi 11320,98 zł, chyba, że obecnie posia­
dany objekt, pochodzący z tytułu reszty ceny kupna, a będący w 
posiadaniu dłużnika, przedstawia wyższą wartość, jak w czasie 
powstania tytułu. Od tej kwoty należałyby się ewtl. zaległe 
odsetki za czas od 1 VIL 1920—1 VIL 1924 r., które należy 
doliczyć do powyższej sumy jako kapitał. Od w ten sposób 
obliczonego kapitału należą się zwykłe nieprzedawnione odsetkL

Zaznacza się dalej, że kapitał, jako dla wierzyciela z Nie­
miec, płatny jest dopiero na 1. I. 1932 r.

P. H. N. z K. Kapitał w przeliczeniu na 15% przed­
stawia wartość 222,22 zł, do czego dochodzą ewtl. zaległe od­
setki we wysokości 5l|2 proc. za cztery lata od 1 VII. 1920 r„ 
do 1 VII. 1924 r. jako kapitał. Od tak obliczonej kwoty na­
leżą się ewtl. dalsze zaległe odsetkL

Ruch tow arzystw .
No w ełn ia sto . W piątek, 6 bm,, zbiórka wszystkich 

czynnych członków Klubu w Hotelu Polskim o godz. 8~e* 
wieczorem* K. S, S par ta



Ostatnie wiadomości.
K. Św italsk i i J. Piłsudski w ezm ą udział w  

konw encie senjorów  sejm u.
W arszaw a, 4. 9. — U rzędow a P, A. T. donosi;
— „P. p rezes  Rady M inistrów  K azim ierz Św ita lsk i 

z ło ży ! w iz y tę  m arsza łk ow i D aszyń sk iem u  w dn* 4, 
w rześn ia , podczas k tó re j zaw iadom ił m arszałka  
S ejm u , że  m a zam iar zw ołać k o n feren c ję  p rzed sta ­
w ic ie li s tro n n ic tw  p arlam en tarn ych  w sp raw ie prac  
b u d żeto w y ch  Izb U staw odaw czych , a to  ce lem  u czy ­
n ien ia  ty ch  prac rzeczo w em i I racjon a ln em u  — D o­
ty ch cza so w a  p rak tyk a  w tym  za k resie  n ie  w ykazała , 
by te  p race  c ia ł u staw od aw czych  tym  p o stu la to m  
o ra cjo n a ln o śc i 1 c e lo w o śc i czy n iły  d o sta te c z n ie  
zad ość.

K on feren cja , k tó rą  p. p rezes  Rady M inistrów  
ma zam iar zw ołać o d b ęd zie  s ię  w term in ie  ok o ło  p o­
tow y w rześn ia . B liższy term in  u za leżn ion y  j e s t  od  
p o w ro tu  m arszałka  P iłsu d sk ieg o  do W arszaw y, k tó ry  
na k o n feren c ja ch , od b ytych  z p. p rem jerem  w yraził 
ch ęć  w z ięc ia  udziału  w te j n arad zie . W te j sam ej 
sp raw ie  p. p r e z e s  Rady M inistrów  m a zam iar p o ro ­
zu m ieć  s ię  z m arsza łk iem  S en atu  po p o w ro c ie  p* 
m arszałka  S zym ań sk iego  do W arszaw y*.

Sensacyjny projekt żydowski.
„Polska winna otrzym ać m andat palestyński44 

Tak pisze żydow ski „Nasz Przegląd44.
D zisie jszy  „Nasz P rzegląd * w y stą p ił z se n sa c y j­

nym  arty k u łem  dysk u syjn ym  pod ty tu łem : „Mandat 
p a le s ty ń sk i w inna o trzym ać P olska*. A utor te g o  
a rty k u łu , p. Dawid S o ch er, dow odzi, ź© „jedynym  
k rajem , k tó ry  m oże sp raw ow ać m andat nad P a le ­
s ty n ą  z p ożytk iem  dla żydów , Jest — P olska . Zda­
n iem  p. S och era  n a w et „ an tysem ityzm  polsk i*  
ch ę tn ie  zgodzi s ię  na te n  p ro jek t, p on iew aż w ten  
sp osób  P o lsk a  m ogłaby p rzy sp ieszy ć  em igrację  c z ę ­
śc i żydów  do P a lesty n y .

Co na to pisze w pływ ow y angielski dziennik
„Times44 ?

D ziś „T im es* w zw iązku z a rty k u łem  „N aszego  
P rzeg ląd u *  p isze  o p rop ozycji oddania m andatu nad  
P a le sty n ą  P o lsc e , że  p ropozycja  ta  św iadczy  chyba  
o znacznera p o lep szen iu  s ię  sto su n k u  m ięd zy  rzą ­
dem  polsk im , a żydam i. (Przyp. red a k cji:  P rop o­
zycja  ży d o w sk ieg o  dzien n ik a  „Nasz P rzegląd* je s t  
zg o ła  bez zn aczen ia , p on iew aż n ie  żydzi dysponują  
m andatem  nad P a lesty n ą ).

Z posiedzenia Ligi Narodów.
G enew a. D ziś przed  p o łu d n iem  w G en ew ie  na  

p o s ied zen iu  odbyła  s ię  d ysk u sja  nad spraw ozdan iem  
o d z ia ła ln o śc i Ligi N arodów , w k tó re j jak o  p ierw szy  
zabrał g ło s  d e le g a t  b e lg ijsk i H ym ans, k tó ry  wyrazi*

h ask ie j, k tó ra  p rzyczyn iła  s ię  do o s ta tec zn eg o  zli­
kw idow ania n a s tęp s tw  w ojny.

Stan zdrowia Clemenceau.
Paryż. Chociaż s ta n  zdrow ia C lem en ce au ^  żadnych 

ni© budzi obaw , to  je d n a k  w stęp  do n iego  je s t  
w zbroniony . Do łoża  jeg o  przyw ołany  zo s ta ł s łynny  
lek a rz  D egennes.

Straszny cyklon w ielk ie  w yrządził szkody.
M anilla. Cyklon, k tó ry  od n iedzie li sroży l s ię  n a  

w yspach  filip ińskich, spow odow ał liczne o fia ry  w 
ludziach  i w ielk ie  w yrządził szkody m a te r ja ln e . 
Liczba zab itych  w zm oże się  n iezaw odnie  p rzy  n a ­
p raw ian ia  d róg  i p rze rw an y ch  d ru ta c h  te le fo n i­
cznych. Szkody m a te r ia ln e  w ynoszą około 5 m ilj. 
do larów .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowania oficjalne z dnia 4. 9.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto nowe 27.15—27.30
Pszenica nowa * 39.00—41.00
Jęczmień przemiałowy 26.00—27.00
Owies 20.50—23,50

Wn rdchji •ifAwiaiilalay: Wmltmij §t«w!ekl w
Im egls»s«i!a rtimkeja ni« cipewUia.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W ponie< izia łek f dnia 9 bm ,, o god z. 12-ej w p o łu d n ie
sprzedawać będę w Rum ianie na podwórzu p. G erlick ie- 

go za gotówkę najwięcej dającemu:

1 sąsiek żyta w słomie.
S zu k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
MI p oniedziałeky dnia 9-go bm ., o godz. 4 po pcłudU 
sprzedawać będ§ w S zw a rcen o w ię  u p, T aranow skieg©

za gotówkę baj więcej dającemu i

2 skrzynie kawy słodowej „Frantka".
Sżukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Niniejszem zaprasza się w szy stk ich  pp. u rzęd n ik ó w  
g o spodarczych  pow. lubaw sk iego

na zebran ie ,
które odbędzie się

tar dniu 8-go w rześnia rb . o godzinie 11,30 
u p. Rogowskiego w Nowem m ieście.

Sprawa bardzo ważna, dlatego przybycie wszystkich urzę­
dników i pisarzy gospodarczych jest konieczne.
Mąż zaufania wydziału urzędników gospod, na powiat Lubawa:

(—) S Ł U P S K » ,  B ialobłoty

Walne Zgromadzenie Mleczarni Rakowice
odbędzie się dnia fS. 9. 29 r. o god z. 17-tej w lokalu  

S p ó łd z ie ln i z następującym porządkiem obrad:
1. Sprawozdanie z rewizji Związkowej.
2. Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków p, 30-go 

6. 29. oraz udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

3. Wydzierżawienie, wzgL sprzedanie oberży.
4. Wolne wnioski.
Rakowice, dnia 4 września 1929.

(—) S iko rsk i,
Przewodniczący Rady Nadzorczej.

Dwieście zł. nagrody
otrzyma ten, kto się p rzyczyn i do od n a lez ien ia  sk ra ­
d zionych  mi 2 m ęsk ich  fu te r  z  m ego m ieszk an ia .
Opis: 1 czarne oposowe, kołnierz karakułowy ; drugie, krótkie, 
szare ze skórki baraniej. Zarazem o s tr z e g a  iw p rzed  kup­

nem  tak ow ych .
R O M A N  B L O C H ,  cuk iern ia , LU B A W A .

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
n a  l i n j i  L U B A W  A — N O W E M I A S T O .

Tura
III

godz,

Tura
II

godz.

Tura
I

godz. j
Km. M iejscow ości

Tura
1

godz.

Tura
II

godz.

Tura
III

godz.
16*35 11.45 9.45 B — Odjazd N o w e m i a s t o Przyj. 9.25 11,25 12.50
16,49 11.49 9.49 1 2 Przyj.

Odjazd
Ł ą k i Odjazd

Przyj.
9,20 11.20 12.45

16,54 11,54 9,54 4 Przyj.
Odjazd

B r a t j a n Odjazd
Przyj,

9.15 11.15 12.40

17.03 12.03 10.03 ' 8 Przyj.
Odjazd

R a k o w i c e Odjazd
Przyj.

9.06 11.06 12.31

17.06 12.06 10.06 9 , Przyj.
Odjazd

Ł ą ż e k Odjazd
Przyj.

9.03 11.03 12.08

17.11 12.11 10.11 11 Przyj,
Odjazd

S a m p ł a w a Odjazd
Przyj.

8.58 10.58 12.23

17.24 12.24 10.24 17 Przyj.
Odjazd

L u b a w a Odjazd
Przyj.

8.45 10.45 12.10

Nadmieniam, że 
gem do Jabłonowa.

autobus, wychodzący z Lubawy o godz, 11,25 ma połączenie z autobu-

Zieliński! Lubawa.

Z a p r a w ia j c ie  z ia r n o  s ie w n e !
J e d y n e  sk u tecz n e  b e jce  do z ia rn a  siew nego :

U S P U L U N  i O E R M I S A N
do suchej, jak i mokrej zaprawy, są d o  n a b y c i a

w  „ R o ln ik u “ w  Lubaw ie, telefon 39.

W n ie d z ie lę f dnia S -g o  
bm .y © godz. 3 po p o ł.

odbędzie się

K O N C E R T ,
p o łą czo n y

i  zabawą taneczną,
w lokalu zeb rań  K ółka  
R oln iczego  w M. B ał ów» 

kach.
0 liczny udział prosi

ZARZĄD.

Poszukuję pożyczki

3 - 5 0 0 0 z ł
n a  I. h ip o te k ę . Procent po-

dług ugody.
Kto wskaże eksp. „Drwęcy“,.

Mam od zaraz na sprzedaż

D O
z zabudowaniem

o raz 3 m orgi z iem i 
ogrodow ej

we wsi kościelnej.
W ład. Rydel, N. Brzozie

Sm ołę
Papę

Lepnik
Trzcinę sufitową 

Cement 
Wapno

w sz y s tk o  w p i e r w s z o r z ę d n e j  ja k o śc i 
na k red yt p o leca

„ROLNIK" w LUBAWIE, telefon 39.

W s z e l k i e

nawozy sztuczne
pod gwarancją zawartości procentowej, na 
dogodnych warunkach kredytowych poleca

„Rolnik“ w Lubawie, te!. 39.

Z g u b i ł e m  I

książką wojskową,
którą u n i e w a ż n i a m .  

BOLESŁAW KRUŻEWSKI,
LIDZBARK, ul. Stare Miasto 6*

Potrzebna od zaraz

U C Z E N I C A
do kuchn*.

Hotel Bonay
H ow em iasiO i

Osady 
i resztówki
z parcelacji, różnej wielkości 
i jakości, na dogodnych warun­

kach posiadam

Pi Pawelec
generaln. plenipotent majątków, 
G rudziądz, ul. Groblowa 11. 

telefon 350.

B A N K  LU D O W Y
Spółdzielnia kredytowa z odp. nieogr.

w  D Z I A Ł D O W I E

przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe

i płaci od 6 -  11‘ 0.

O tw iera rachunki b ie ż ą c e  o ra z  z a ła tw ia  
w sz e lk ie  cz y n n o śc i, w ch o d zą ce  w z a k r e s  
b a n k o w o ści.

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości Szan. 
Klienteli, iż

w y j e ż d ż a m

na wykonanie zdjęf pozamiejscowych
bez doliczania kosztów podróży, n. p. wesela, zdjęcia 
towarzystw i t. p.

A zarazem proszę o uprzednie zawiadomienie, gdyż 
w tym samym dniu jest niepewne.

F E L I K S  L U B O W I E C K I ,
Zakłady artystycznych fotografij i powiększeń 

NOWEMIASTO. — Filja LUBAWA, obok poczty.
iE3EZ3=

N a  zasi ewi )  jesienne
polecam

P. S. 6. „Wangenheim“ żyta

N A J L E P S Z Y P R O S Z E K  DO PRA N IA

Z Ł O T Y
M T  Każda paczka zawiera podarek, T M  

Wszędzie do nabycia.

oryginalne I. i II. odsiew .
Cena oryginalna 26,25 zł.

I. wzgl. II. odsiew 35°|0 wzgl. 25°|0 ponad naj­
wyższe notowania giełdy zbożowej w Poznaniu. 

Przy większym odbiorze niższa cena!

0RL0VIUS, LUBSTYNEK, pow. lubawski

R o z p r z e d a j ę  
maj. Wiśniewo
po 4 00  z l za  m órg,
ziemia pszenna. Połowę wpłaty. 
Zgłoszenia w „Drwęcy“ w Lu­
bawie łub w Nowemmieście.

F O R M U L A R Z E
poleca

K się garnia „Drwę ca“

M i e s z k a n i e
6 pokojow e z wszelkiemi no- 
woczesnemi wygodami wydzier­
żawię od I październ ika  rb

A ptekarz K ycler,
Nowemiasto, Kościuszkowska 12t

ûprti uszne
w beczkach po 6 do 8  k op  

poleca
E. Holm, Działdowo.


